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Wycieczka do ogrodu zoologicznego 

Po długim spacerze uczest-
nicy wycieczki postanowili odpo-
cząć na placu zabaw. Młodsi 
korzystali z jego atrakcji, a starsi 
dzielili się wrażeniami z wy-
cieczki. Atmosfera była radosna i 
pełna energii, co tylko dodało 
uroku wycieczce. 

Pod koniec dnia pełni wrażeń i 
nowych doświadczeń uczestnicy 

wyprawy wrócili do domów. Wy-
cieczka do zoo była nie tylko 
okazją do relaksu i zabawy, ale 
także do nauczenia się czegoś 
nowego o zwierzętach i ich natu-
ralnym środowisku. 

Wyjazd doszedł do skutku m. 
in. dzięki dofinansowaniu ze środ-
ków Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa.  

Wydawca i redakcja: Gminne Centrum Kultury  w Poniecu,  
ul. Szkolna 3, tel. 65 5731169 
Redaktor naczelny: Marta Kopania 
Przesyłanie materiałów do gazety i archiwum PDF: www.poniec.eu 
Druk: Drukarnia HAF LESZNO 
Skład: HALPRESS,  Leszno - www.leszno.eu

Wieści z gminy Poniec

Cykliści z Ponieca 
na Ofensywie Rowerowej

Na trasie pojawiła się także bli-
sko 40 - osobowa grupa reprezen-
tująca gminę Poniec. Dystans, jaki 
mieli do pokonania, wynosił 28 km. 
Na mecie na rowerzystów czekał 
posiłek w postaci m. in. ciepłej 
zupy pomidorowej czy ciasta. Dla 
zgromadzonych przygotowano 
wiele atrakcji, także związanych 
bezpośrednio z jazdą rowerem, m. 

in. sprawdzenia go na stoisku firmy 
Green Bike czy możliwość wzięcia 
udziału w losowaniu roweru. 

Gminne Centrum Kultury w Po-
niecu składa serdeczne podzięko-
wania dla OSP w Poniecu za 
dbanie o bezpieczeństwo uczest-
ników podczas rajdu oraz sołty-
sowi Żytowiecka za miłą gościnę w 
czasie podczas postoju. 

Ponad 500 osób wsiadło na rowery i wyruszyło na trasy powiatu 
gostyńskiego. W niedzielę, 1 września, po raz dziewiąty pasjo-
naci aktywnego sposobu spędzania wolnego czasu z terenu ca-
łego powiatu gostyńskiego, jak i z regionów sąsiednich, 
wyruszyli na trasy w ramach Wielkopolskiej Ofensywy Rowero-
wej.

Na zakończenie wakacji mieszkańcy Czarkowa i Franciszkowa udali się na jednodniową wycieczkę do ogrodu zoo-
logicznego w Lubinie. Zarówno dzieci, jak i dorośli byli zafascynowani pięknie zagospodarowanym i zadbanym 
parkiem. Spacerując alejkami zoo spotkać można było wiele gatunków zwierząt i ptaków. Dużo emocji wzbudziło 
podziwianie pełnowymiarowych figur wymarłych zwierząt. 

Witamy na świecie
Powitajmy na świecie naj-

młodszych mieszkańców naszej 
gminy. Życzymy wszystkim 
zdrowia, a ich rodzicom radości 
i pociechy.  

Jeśli chcecie Państwo, by na 
łamach "Wieści z Gminy Poniec" 
pojawiło się zdjęcie Państwa po-
ciechy, zachęcamy do kontaktu i 
przesłania fotografii. 

Co trzeba zrobić? Wraz ze 
zdjęciem należy przesłać informa-

cje: tj. imię i nazwisko, imiona ro-
dziców, datę urodzenia dziecka, 
jego wagę i wzrost urodzeniowy. 
Ważne, by nie zapomnieć o zgo-
dzie na publikację wizerunku ma-
lucha. Zdjęcia noworodków 
publikować będziemy nieodpłatnie 
w każdym wydaniu "Wieści ...". 

Publikacja zdjęcia będzie na 
pewno wyjątkową pamiątką ro-
dzinną. 

Imię : Tadeusz  
Nazwisko: Bańkowiak 
Data urodzenia: 10 sierpnia 2024 r.  
Godzina i miejsce: 04:10, Leszno  
Waga: 3,940 kg Wzrost: 54 cm  
Imiona rodziców: Michalina i Piotr  
Rodzeństwo: siostry Rozalia i Pelagia  
Miejsce zamieszkania: Poniec
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W Urzędzie Miejskim w Poniecu burmistrz Ponieca 
Jacek Widyński podpisał umowę na modernizację 
drogi Poniec - Zawada. Podpisanie umowy wartości     
4 179 311,43 zł odbyło się 23 sierpnia. Wykonawcą prac 
będzie firma STRABAG Sp. z o. o., w imieniu której 
umowę podpisał Karol Gawroński. Firma ma 11 mie-
sięcy od podpisania umowy na wykonanie zadania. 

Remont kolejnej drogi

W ramach prac planuje się 
wykonanie nowej nawierzchni na 
długości około 1,2 km, a także 
budowę ścieżki pieszo - rowero-
wej do miejscowości Zawada, 
która będzie oddzielona od drogi 
pasem zieleni. W ramach plano-
wanych prac zostanie przebudo-
wane skrzyżowanie, które zyska 
miejsce dla autobusów.  

Na to zadanie gmina Poniec 
otrzymała środki w wysokości 3 

Przedszkole w Poniecu z nową panią dyrektor
Od 1 września Przedszkole Samorządowe w Poniecu ma no-
wego dyrektora. W toku prowadzonego postępowania kon-
kursowego na stanowisko została wybrana Natalia Kasprzak. 
Oficjalne mianowanie miało miejsce 29 sierpnia, kiedy to bur-
mistrz Ponieca Jacek Widyński powierzył obowiązki dyrek-
tora Natalii Kasprzak.

Nowa pani dyrektor z ponieckim 
przedszkolem związana jest od 14 
lat. Pracę w nim rozpoczęła w 2010 
roku na stanowisku pomocy nau-
czyciela. Od 2014 roku przez ko-
lejne dziesięć lat pracowała jako 
nauczycielka wychowania przed-
szkolnego. Obowiązki dyrektora 
powierzono jej na okres pięciu lat - 
do 31 sierpnia 2029 roku. 

Natalia Kasprzak ukończyła 
studia magisterskie na kierunku 
pedagogika, specjalność wycho-
wanie przedszkolne i edukacja 
wczesnoszkolna oraz studia pody-
plomowe pn. Organizacja i zarzą-
dzanie oświatą.  

Pani dyrektor życzymy powo-
dzenia na nowej drodze zawodo-
wej. 

970 345,86 zł z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład Program Inwe-
stycji Strategicznych. 

Przebudowa drogi to przede 
wszystkim poprawa komfortu 
osób jadących tą trasą. Dodatko-
wym aspektem będzie poprawa 
bezpieczeństwa. W ramach prze-
budowy powstanie interaktywna 
tablica ostrzegawcza przypomi-
nająca o obowiązującym limicie 
prędkości.

Uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego 2024/2025
W poniedziałek, 2 września, cała społeczność szkolna 
z radością i nadzieją rozpoczęła nowy rok szkolny, 
który na pewno obfitować będzie w nowe wyzwania, 
przygody i możliwości. 

Uroczystość w Poniecu odbyła 
się w hali sportowo - widowiskowej, 
a w Żytowiecku w pięknie udekoro-
wanej sali gimnastycznej.  

Tradycyjnie wspólne świętowa-
nie rozpoczęło się od wprowadze-
nia sztandaru szkoły oraz 
odśpiewania hymnu narodowego, 
który napełnił serca wszystkich 
obecnych dumą i patriotyzmem. Po 
ceremonii przyszedł czas na powi-
tania, które wygłosili dyrektorzy 
szkół. W przemówieniach podkre-
ślano znaczenie rozpoczęcia no-
wego roku jako okazji do rozwoju i 
samodoskonalenia. Dyrektorzy 
zwrócili uwagę na to, jak ważna jest 
współpraca między uczniami, nau-
czycielami i rodzicami, aby wspólnie 
osiągać wyznaczone cele i pokony-

wać trudności. 
W Poniecu gościem wydarzenia 

był burmistrz Jacek Widyński, który 
wyraził wsparcie dla uczniów i nau-
czycieli oraz życzył wszystkim 
owocnego i pełnego sukcesów roku. 
Jego słowa były pełne otuchy i mo-
tywacji, co dodało uroczystości jesz-
cze więcej pozytywnej energii. 

Po części oficjalnej uczniowie i 
nauczyciele udali się do klas, gdzie 
odbyły się spotkania organizacyjne. 
Każda klasa miała okazję poznać 
swoich nauczycieli.  

Z pewnością każdy uczeń, pełen 
optymizmu i zapału, wracał do 
domu gotowy stawić czoła nowym 
wyzwaniom i przygodom, które 
przyniesie nadchodzący rok 
szkolny.  
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Amelia to imię pochodzenia ger-
mańskiego. Powstała od słowa 
amal, amel i oznacza pracowitą i 
działającą. 

Amelia to osoba wrażliwa i em-
patyczna. Jest oddana swoim bli-
skim i zawsze stara się dbać o 
harmonię w domu. Jako matka jest 
troskliwa i opiekuńcza, a jako part-
nerka - lojalna i wspierająca. Ame-
lia jest świetnym gospodarzem 
wszelkich rodzinnych spotkań.  

Życie towarzyskie Amelii jest 
pełne ciekawych historii i kreatywnie 
spędzonego czasu. Jest przy tym 
duszą towarzystwa, potrafi rozbawić 
i zainteresować rozmówców. Przy-
jaciele cenią ją za otwartość i wraż-
liwość. Kiedy trzeba bronić swoich 
racji i przekonań, jest stanowcza i 
zdecydowana. W pracy Amelia jest 
trudna do zastąpienia. Jej imię, 
które oznacza "pracowita", dosko-
nale oddaje jej charakter. W sposób 
bardzo odpowiedzialny i zaangażo-
wany wykonuje wszystkie powie-
rzone jej zadania. Wobec kolegów i 
koleżanek z pracy jest pomocna i 
cierpliwie tłumaczy niezrozumiałe 
zagadnienia. Niezależnie od branży, 
w której pracuje, Amelia zawsze 
dąży do doskonałości. Sprawdzi się 
w takich zawodach jak: doradca, te-
rapeuta czy też pracownik socjalny.  

Liczbą Amelii jest 5, kamieniem 

topaz bądź szmaragd, a kolorem 
seledynowy. 

W naszej gminie mieszka 38 
pań noszących imię Amelia. W Po-
niecu 16, w Wydawach 3, po 2 w 
Drzewcach, Sarbinowie i Kopaniu 
oraz po 1 w Dzięczynie, Bączylesie, 
Szurkowie, Grodzisku, Śmiłowie, 
Zawadzie, Łęce Małej, Dzięczynce, 
Waszkowie, Bogdankach, Czarko-
wie, Łęce Wielkiej i w Żytowiecku. 

Imieniny Amelii najczęściej ob-
chodzone są 10 lipca oraz 7 paź-
dziernika. Amelia może również 
świętować: 5 stycznia i 30 marca.

Amelia Chuda 
z Ponieca

Amelii - 7 X
Z bukietem kwiatów do...

Przemysław to imię mające 
swoje korzenie w języku staropol-
skim i jest złożone z dwóch ele-
mentów: "przem" (przed) oraz 
"sław" (sława). Oznacza "tego, który 
zdobywa sławę" lub "przed sławą".  

Przemysław jest zazwyczaj bar-
dzo oddany rodzinie. Ceni sobie bli-
skie relacje z najbliższymi i często 
angażuje się w życie rodzinne. Jest 
odpowiedzialny i stara się być 
wsparciem dla swoich bliskich w 
trudnych chwilach.  

W życiu towarzyskim Przemy-
sław jest otwarty i przyjacielski. Lubi 
spędzać czas w gronie przyjaciół i 
potrafi zjednać sobie ludzi. Jego na-
turalna charyzma i umiejętność słu-
chania sprawiają, że jest cenioną 
osobą.  

W sferze zawodowej Przemy-
sław często osiąga sukcesy. Dzieje 
się to dzięki jego determinacji i pra-
cowitości. Jest ambitny i nie boi się 
wyzwań. Często wybiera zawód, 
który pozwala im na rozwój osobisty 
i zawodowy. Jego zdolności przy-
wódcze i umiejętność pracy w ze-
spole sprawiają, że jest cenionym 
pracownikiem i liderem. Posiada 
również umiejętność podejmowania 
trudnych decyzji i potrafi skutecznie 
realizować swoje cele. Sprawdzi się 

w takich zawodach jak: prawnik, le-
karz czy też biznesmen. 

Kolorem Przemysława jest złoty, 
liczbą 3, a kamieniem szmaragd. 

Mężczyzn o imieniu Przemysław 
w gminie Poniec mieszka 54. W 
samym Poniecu 18, w Śmiłowie 6, 
4 w Łęce Wielkiej i w Żytowiecku, po 
3 w Dzięczynie i w Szurkowie, po 2 
w Bogdankach, Janiszewie, Zawa-
dzie, Miechcinie i Sarbinowie oraz 
po 1 w Drzewcach, Włostkach, Wy-
dawach, Czarkowie, Rokosowie i 
Łęce Małej. 

Przemysław może obchodzić 
imieniny również: 4 września, 10 
października i 27 stycznia. 

Przemysław Bajer 
ze Śmiłowa

Przemysława - 30 X

POŻEGNANIE 

W sierpniu na zawsze odeszli od nas: 
 
04.08 - Feliks Olejniczak (1957), Łęka Mała 
05.08 - Józef Nawrocik (1955), Poniec 
10.08 - Cecylia Gerlach (1934), Dzięczyna 
16.08 - Jan Jernaś (1940), Kopanie 
16.08 - Jan Szkudelski (1952), Poniec 
19.08 - Hieronim Kuźma (1958), Sarbinowo

Kazimierz Dużałka z administ-
racją gminy Poniec związany był 
od 1963 roku, kiedy rozpoczął 
pracę w Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Łęce Małej 
jako referent administracji i spraw 
wojskowych, a następnie główny 
księgowy. W latach 1969 - 1994 
pełnił funkcję kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego w Poniecu. W 
1994 roku został wybrany na bur-
mistrza Ponieca i sprawował tę 
funkcję przez cztery kadencje do 
2010 roku, kiedy przeszedł na za-
służoną emeryturę. 

Pożegnanie

W Sypniewie odbyły się Elimina-
cje Strefowe do Mistrzostw Polski 
Juniorów i Młodzików w szachach 
klasycznych. Wzięła w nich udział 
Julia Biała z Janiszewa, która za-
prezentowała się znakomicie. W 
grupie D11 zdobyła złoty medal, 
zdobywając 6,5 na 9 pkt. Tym 
samym Julia uzyskała bezpo-
średni awans do Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży, która jest 
jednocześnie finałem Mistrzostw 
Polska Juniorów w szachach kla-
sycznych. Turniej ten odbędzie się 
w przyszłym roku w województwie 
podlaskim. Młodej szachistce gra-
tulujemy znakomitego wyniku. 

Po dłuższej przerwie ponieccy seniorzy wrócili do spotkań z cyklu 
"Szyciowa przygoda". Wyjątkowe zajęcia szycia na maszynie były 
doskonałą okazją do rozwijania swojej pasji, odkrywania nowych 
umiejętności oraz spędzenia czasu w kreatywny sposób. Uczest-
niczki warsztatów bardzo dziękują Wiesławie Skałeckiej za po-
święcony czas i chęć podzielenia się swoją pasją oraz wiedzą. 
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Potrzebujesz reklamy? Zareklamuj się w naszej gazecie.  
Cennik ogłoszeń znajdziesz na: www.poniec.eu

Razem przez życie
Nasi drodzy jubilaci pobrali się 

7 września 1974 r. w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Pępowie oraz 
w tamtejszym kościele parafial-
nym.  

Pani Halina urodziła w 1955 
roku w Wilkonicach, niedaleko Pę-
powa. Tam wychowywała się ze 
starszym bratem i młodszą sios-
trą. Uczyła się w miejscowej 
Szkole Podstawowej oraz w 
szkole w Pasierbach. Zawodu 
krawcowej uczyła się w Gostyniu. 
Od najmłodszych też lat praco-
wała w gospodarstwie rolnym ro-
dziców.  

Pan Bronisław urodził się w 
roku 1955 w Miłowicach. Miał sze-
ścioro rodzeństwa. Gdy miał pięć 
lat, jego rodzina przeprowadziła 
się do Fijałowa, małej wioski koło 
Kobylina. Kształcił się w zawodzie 
rolnika w Kobylinie oraz ogrodnika 
w Lesznie. Ogrodnictwa uczył się 
od Stanisława Balcerka z Koby-
lina. W 1970 roku został powołany 

do odbycia dwuletniej służby woj-
skowej w jednostce lotniczej w To-
runiu. Z wojska wrócił w rodzinne 
strony, gdzie pracował w gospo-
darstwie rodziców.  

Nasi szanowni jubilaci poznali 
się podczas zabawy tanecznej w 
1969 roku. Po kilkuletnim narze-
czeństwie postanowili się pobrać. 
Para zamieszkała w domu rodzin-
nym pani Haliny. W tym czasie 
młodzi małżonkowie szukali domu, 
w którym mogliby zamieszkać. 
Swoje miejsce na ziemi znaleźli w 
Poniecu, dokąd przeprowadzili się 
w 1976 roku. Mieli tu odpowiednią 
ilość ziemi, na której mogli założyć 
gospodarstwo ogrodnicze. Przez 
wiele lat z powodzeniem uprawiali 
pomidory, ogórki, sadzonki i roz-
sady. Ponadto pani Halina praco-
wała w pralni ponieckiego szpitala, 
a pan Bronisław był kierowcą w 
miejscowej piekarni. Dziś gospo-
darstwo po rodzicach prowadzi 
starszy syn Robert. 

Państwo Beckowie mają troje 
dzieci - córkę Beatę oraz synów 
Roberta i Przemysława. Docho-
wali się także trojga wnucząt: Mi-
chała, Darii i Antka.  

Wspaniałym jubilatom ślemy 
moc serdecznych gratulacji  oraz 
długoletniego pożycia małżeń-
skiego. 

Małżeństwem, które w minionym miesiącu obchodziło złote gody są 
państwo Halina i Bronisław Beckowie z Ponieca. 

We wrześniu jubileusz szmaragdowych godów obchodzili państwo Regina i Józef Klupsiowie 
z Żytowiecka.

Nasi jubilaci pobrali się 20 
września 1969 r. w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Poniecu. Ślub ko-
ścielny wzięli tego samego dnia w 
kościele w Żytowiecku.  

Pani Regina urodziła się w 
1951 r. w Żytowiecku. Po ukoń-
czeniu nauki w Szkole Podstawo-
wej przez kilkanaście lat 
pracowała w miejscowym gospo-
darstwie rolnym, a gdy założyła ro-
dzinę, zajęła się prowadzeniem 
domu oraz wychowywaniem 
dzieci.  

Pan Józef od swej żony jest 
starszy o dwa lata. Od urodzenia 
mieszka również w Żytowiecku. 

Wychowywał się z trzema star-
szymi siostrami. Pan Józef ukoń-
czył Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Gostyniu w zawodzie 
ślusarza. Od 1969, przez rok, od-
bywał służbę wojskową w jedno-
stkach w Jeleniej Górze oraz w 
Poznaniu. Pan Klupś całe zawo-
dowe życie pracował jako trakto-
rzysta w żytowieckim PGR. Poza 
pracą przez wiele lat udzielał się w 
Ochotniczej Straży Pożarnej, gdzie 
pełnił funkcję naczelnika.  

Nasi jubilaci znali się od dzie-
ciństwa. Jednak życzliwszym 
okiem spojrzeli na siebie, gdy mieli 
po 17 i 19 lat, podczas zabawy ta-

necznej. Po dwóch latach narze-
czeństwa pobrali się i zamieszkali 
we własnych czterech kątach. 
Państwo Klupsiowie mają dwoje 
dzieci - syna Arkadiusza i córkę 
Izabelę. Dochowali się także 
czworga wnucząt.  

Pani Regina wciąż spełnia się 
jako doskonała gospodyni do-
mowa. Od wielu lat aktywnie 
udziela się w miejscowym Kole 
Gospodyń Wiejskich. Wspólnie z 
innymi paniami z Żytowiecka odry-
wają się od codziennych domo-

wych obowiązków i wspólnie spę-
dzają czas. Ponadto dla miejsco-
wej społeczności organizują 
imprezy, festyny i wyjazdy. Z kolei 
pan Józef swój wolny czas spędza 
na majsterkowaniu. Nie bez przy-
czyny przez wielu nazywany jest 
"złotą rączką".  

Wspaniałym małżonkom skła-
damy serdeczne gratulacje oraz 
życzenia zdrowia, wszelkiej po-
myślności i dalszego udanego po-
życia.  

MK 
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Z działalności Bractwa Kurkowego
Przełom sierpnia i września 2024 roku przyniósł 
dwa ważne wydarzenia w życiu Bractwa Kurko-
wego w Poniecu. W dniach 30 sierpnia - 1 
września 12 sióstr i braci brało udział w XXIV 
Europejskim Spotkaniu Strzelców Historycz-
nych w Mondsee (Austria). Takie spotkania od-
bywają się co trzy lata w różnych 
miejscowościach Europy. Delegacja Bractwa 
Kurkowego z Ponieca bierze w nich stały udział, 
począwszy od spotkania, które odbyło się w 
2012 roku w Tucholi. Kolejne, na których było 
obecne ponieckie Bractwo, odbyły się w Nie-
mczech, Holandii i Belgii. 

W tym roku w Mondsee zgro-
madziło się około 30 tysięcy strzel-
ców z 12 krajów Europy, którzy 
przemaszerowali przez miasto w 
imponującym, barwnym, wielogo-
dzinnym pochodzie. Najlepsi 
strzelcy z poszczególnych bractw 
brali udział w zawodach strzelec-
kich. Zakończyły się one wielkim 
sukcesem Polaków. Tytuł Młodzie-
żowego Króla Europy zdobył czło-
nek Bractwa Kurkowego w 
Poniecu Maksymilian Kuropka, 
zaś tytuł Króla Europy Józef Pluta 
z Bractwa w Raciborzu.  

Maksymilian tytuł wywalczył w 
rywalizacji ze 123 strzelcami z 
całej Europy. Jest to jego kolejne 

osiągnięcie w karierze strzeleckiej. 
Należy do Bractwa od 6. roku 
życia i przez lata zdobył wiele 
strzeleckich tytułów, m. in. tytuł 
Młodzieżowego Króla Okręgu 
Leszczyńskiego oraz Młodzieżo-
wego Króla swojego Bractwa. Suk-
ces Maksymiliana jest 
historycznym osiągnięciem dla 
całej Polski, gdyż jest to pierwszy 
taki tytuł zdobyty przez Polaka. 
Dotąd najczęściej zdobywali go 
Niemcy i Holendrzy. 

O sukcesie Maksymiliana do-
nosiły lokalne media. Został on 
uroczyście powitany po powrocie z 
Austrii na ponieckiej strzelnicy 
przez siostry i braci oraz władze 

samorządowe na czele z burmist-
rzem i przewodniczącym Rady 
Miejskiej.  

Kilka dni później, 7 września, 
odbyło się doroczne strzelanie o 
godność Króla Żniwnego. Został 
nim prezes Bractwa Kurkowego w 
Poniecu Jakub Boguszyński. Dru-
gie miejsce zajął Filip Kędziora, a 
trzecie Stefania Kuropka. Tytuł 
marszałka Bractwa uzyskał Jacek 
Gilewski. Szablę ufundowaną 
przez Jerzego Szwarczyńskiego 
zdobył Mateusz Głowacz z Ry-
dzyny. Najlepszy w strzelaniu do 
tarczy ustępującego Króla Żniw-
nego 2023 Stefanii Kuropki był 
Marek Balcerek z Jutrosina, a w 
strzelaniu do tarczy brackiej Piotr 
Masztalerz. W strzelaniu z pisto-
letu zwyciężył Jacek Gilewski. Naj-
lepsza z w strzelaniu do tarczy pań 
była Stefania Kuropka. Kura strą-
ciła Katarzyna Wojtkowiak. Dzieci 
jak zawsze strzelały z wiatrówki. 
Zwyciężyła Wiktoria Mirosławska, 
a kura strącił Jan Wojtkowiak. 
Przed rozpoczęciem zawodów za-
przysiężeni zostali nowi członko-
wie Bractwa: Joanna i Szymon 
Grzelczakowie, a kadetem został 
Filip Grzelczak.  

 
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI 

Król Żniwny Jakub Boguszyński. 
Fot. Poniec Moje Miasto.
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Kryminalne zagadki i literackie inspiracje 
W piątek, 13 września, w sali Gminnego Centrum Kultury w Poniecu mieszkańcy naszej gminy 
mieli okazję wziąć udział w wyjątkowym spotkaniu autorskim. Zaproszenie Gminnej Biblioteki 
Gminnego Centrum Kultury w Poniecu przyjęli: Agnieszka Pruska, autorka powieści krymi-
nalnych oraz Tomasz Teodorczyk z Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy w Gostyniu, który po-
prowadził spotkanie.

Uczestnicy spotkania mogli poz-
nać tajniki pracy pisarskiej oraz do-
wiedzieć się, jak wygląda proces 
tworzenia powieści kryminalnej. Au-
torka podzieliła się swoimi do-
świadczeniami, a także zdradziła, 
skąd czerpie inspiracje do swoich 
książek. Opowiedziała o swoich 
najnowszych powieściach, a także 
o kulisach pracy nad kolejnymi 
książkami. Spotkanie miało kame-
ralny i serdeczny charakter, co 
sprzyjało rozmowom na temat lite-

ratury i rozwijaniu pasji do czytania. 
Wydarzenie zostało zorganizo-

wane w ramach V Gostyńskiego 
Festiwalu Kryminału Retro, również 
w ramach działań powiatowych Bib-
lioteki Publicznej Miasta i Gminy w 
Gostyniu. 

Serdecznie dziękujemy wszyst-
kim uczestnikom za obecność i za-
praszamy na kolejne spotkania 
autorskie organizowane przez po-
niecką Bibliotekę. 

W ostatnim tygodniu wakacji, 23 sierpnia, w Zawadzie odbyło się 
spotkanie Klubu Seniora "Złota Jesień", na które przybyła liczna 
grupa jego członków. Spotkania te, organizowane regularnie, 
mają na celu integrację osób starszych, dając im możliwość 
wspólnego spędzania czasu w miłej atmosferze. Jak zwykle se-
niorzy opuszczali spotkanie z uśmiechami na twarzach, pełni 
energii i zadowolenia z dobrze spędzonego czasu. 

W sali Gminnego Centrum Kultury w Poniecu odbyły się pierwsze 
zajęcia taneczne Anima. Uczestnicy mieli okazję spróbować swo-
ich sił w dwóch stylach muzycznych: hip - hopie oraz breakdance. 
Atmosfera była niezwykle pozytywna i pełna energii. 

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych w każdą środę od 
godz. 16 do 17.15. W zajęciach mogą brać udział dzieci już od 7. 
roku życia. To doskonała okazja do rozwijania pasji tanecznej, 
poznawania nowych osób i spędzania aktywnie czasu w gronie 
rówieśników.  



Książę Zygmunt Czartoryski i j
 Książę Zygmunt Konstanty Ksawery książę Czartoryski na Klewaniu i Żukowie herbu Pogoń Litew
1853 roku w Poznaniu, zmarł 24 kwietnia 1920 roku w Rokosowie. Jego ojcem był Adam Konstant
bieta Działyńska z Kórnika. Rodzina Czartoryskich nie pochodziła z Wielkopolski. Książę Adam Kon
szą i drugą żonę osoby związane z Wielkim Księstwem Poznańskim, kupił również w Wielkopolsc
roku nabył od Józefa Mycielskiego za 310 tys. talarów Rokosowo z Bączylasem. Stało się ono w nied
kopolskiej odnogi rodu Czartoryskich. Rodzina musiała się nieźle gospodarować, gdyż w 1873 roku n
wraz z Przyborowem. Adam formalnie zarządzał posiadanymi dobrami do swojej śmierci w 1880 rok

Jego następcą w Rokosowie 
został 27-letni wówczas Zygmunt. 
W latach 1877 - 1879 studiował 
rolnictwo na Uniwersytecie w Wit-
tenberdze. Dużo podróżował po 
Francji, Anglii i Czechach oraz te-
renach dawnej Polski. We 
wspomnieniach rodzinnych, ze 
względu na posiadane cechy 
osobowe, przedstawiany był jako 
odludek. Jednocześnie był gorą-
cym patriotą żywiącym wręcz 
chroniczną niechęć do nie-
mczyzny. Walczył w obronie kul-
tury staropolskiej i języka 
polskiego oraz zasłużył się na 
polu społecznym. Zakładał i 
utrzymywał ochronki i świetlice w 
swoich dobrach. Był niezwykle 
ciekawym człowiekiem o wielora-
kich zainteresowaniach. Cecho-
wał się niesamowitą 
skromnością. Dopiero w wieku 43 
lat, w 1896 roku, ożenił się z 
Zofią Lubomirską. Miał z nią sied-
mioro dzieci.  

 Sam Zygmunt był bardzo do-
brym gospodarzem. Z werwą za-
brał się za zarządzanie 
posiadanymi dobrami. W 1890 
roku rodzinne włości powiększyły 
się o majątek w Dzięczynie. Inte-
resowały go wszystkie aspekty 
prowadzonej przez niego działal-
ności gospodarczej. Poza rolnic-
twem interesował się również 
budownictwem i transportem. W 
1894 roku w zaciszu swojego pa-
łacu w Rokosowie napisał bro-
szurę pod tytułem "O stylu 
krajowym w budownictwie wiej-
skim" wydaną drukiem w 1896 
roku. Miała ona szczególny 
odzew wśród społeczeństwa, a 
zwłaszcza ziemian i inteligencji 
na terenach dawnej Polski. 
Przedstawił w niej wizję narodo-
wego stylu w budownictwie. Dała 
ona początek tak zwanemu sty-
lowi dworkowemu. 

 Do napisania przez Czartory-
skiego broszurki o budownictwie 

przyczyniła się chęć podzielenia 
się ze społeczeństwem swoimi 
poglądami na temat budownictwa 
wiejskiego oraz nasilona w 
ówczesnym czasie presja germa-
nizacyjna na terenach dawnego 
zaboru pruskiego. Było to jedno z 
wielu wystąpień mające zachęcić 
Polaków do walki z działaniami 
germanizacyjnymi rządu pru-
skiego poprzez stosowanie stylu 
krajowego. Pisząc tę książkę 
autor nie użył w tytule określeń 
"styl polski" lub "narodowy", gdyż 
mógł się liczyć z zakazem druku 
nałożonym przez pruską cenzurę. 

 W pierwszej części pracy 
autor zawarł szczegółowy opis 
dworku w stylu rodzimym. Wej-
ście powinno znajdować się od 
strony północnej, a ogród od 
strony południowej. Przy wejściu 
jak i od ogrodu powinien znajdo-
wać się kryty ganek. Od ogrodu 
zamiast ganku mogła się znajdo-
wać weranda. Po stronie północ-

nej usytuowana miała być sień, 
schody, korytarze, spiżarnia i pokoje 
służebne. Z kolei po stronie południo-
wej dworku miały być pokoje sypialne, 
mieszkalne, bawialne, jadalne salony i 
pokoje dziecinne. Podkreślił, że ponie-
waż w przeciwieństwie do miasta zie-
mia na wsi nie jest droga, nie powinno 
się powiększać budynku o kolejne 
piętra, tylko rozbudowywać na szero-
kość i długość. Lepiej dobudowywać 
skrzydła i oficyny niż piętra. Przeciwny 
jest również urządzaniu suteren (piw-
nic) w dworkach. 

 Szczególnie dużo miejsca poświę-
cił wyglądowi zewnętrznych ścian do-
mostwa. Przy tej okazji z żalem 
wskazywał, że najwłaściwszy dla stylu 
krajowego drewniany surowiec jest już 
prawie nieosiągalny ze względu na 
cenę i wycięcie najlepszych lasów w 
przeszłości. Wobec braku odpowied-
niego surowca drewnianego ściany po-
winny być podwójne z cegły palonej, z 
pustką powietrzną wewnątrz, która 
miała stanowić izolację cieplną. Drugą 
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Dworek w Cichowie.



jego poglądy na budownictwo
wska urodził się 21 września 
ty Czartoryski, a matką Elż-
stanty wybierając za pierw-
ce dobra ziemskie. W 1867 
długim czasie siedzibą wiel-
abyła niedalekie Sarbinowo 
ku.
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istotną cechą ścian zewnętrznych jest 
to, że miały być tynkowane i koniecz-
nie bielone. Mury z czerwonej fugo-
wanej cegły uważał za główną cechę 
stylu północnoniemieckiego, który 
przez bezmyślną modę wypierał z 
Wielkopolski niemal całkowicie bu-
downictwo rodzime. 

 Drugą równie ważną według au-
tora cechą zewnętrzną stylu krajo-
wego jest konstrukcja dachu i okapu, 
nadająca budowli polski charakter. 
Dla autora szczególnie ważne jest, 
aby poziomy okap wokół budynku 
miał odpowiednią szerokość - od pół 
łokcia do dwóch, a nawet więcej 
(dawniej łokieć miał około 0,5 m). Naj-
ważniejszą cechą owego poziomego 
okapu jest więc jego szerokość i to 
aby nieprzerwanie okrążał cały budy-
nek wraz z gankami i przystawkami. 
Okap powinien znajdować się rów-
nież przy budynkach gospodarskich. 
Wymagało to specjalnej konstrukcji 
dachu, zwanego namiotowym. Przy 
tej konstrukcji z frontu dach miał 
kształt trapezu, a ze szczytu kształt 
trójkąta. 

 Zarówno drzwi, jak i okna po-
winny być podwójne. Dotyczy to rów-
nież budynków gospodarskich. 
Wewnętrzne drzwi w budynkach gos-
podarskich były z łat. Na zimę te 
drzwi były ocieplane słomą, a w lecie 
drzwi zewnętrzne ściągano. Budynek 
mieszkalny powinien być bardzo do-
brze doświetlony. Autor nie uważał, 
że okna i drzwi należy umieszczać 
symetrycznie w budynku. Podsta-
wową zasadą ich umieszczania po-
winna być wygoda użytkownika. 

 Farba olejna na ścianach, zwłasz-
cza w pokojach sypialnych i jadal-
nych, była według Czartoryskiego 
szkodliwa dla zdrowia, bo nie do-
puszczała wentylacji przez ściany. Tę 
samą wadę według księcia miały obi-
cia papierowe, czyli tapety. Ściany 
wewnętrzne powinny być tylko tynko-
wane i bielone. Jedyną ich ozdobą 
miały być obrazy i makaty. Za zbędne 
uważał również wszystkie stiuki i po-
dobne im ornamenty. 

 W kuchni powinien znajdować się 
otwarty komin z paleniskiem w jego 
wnętrzu. Ułatwiać miał wentylację bu-
dynku, której w ówczesnych domach 
brakowało. Było to przyczyną okrop-
nego fetoru i zaduchu, jaki panował 
zwłaszcza w ówczesnych chatach 

włościańskich. Uważał, że w każ-
dym gospodarstwie powinien być 
piec chlebowy. Ubolewał, że za-
nikł już zwyczaj wypieku chleba w 
domu. Autor nie był również zwo-
lennikiem pieców zamkniętych. 

 Do ogrzewania pomieszczeń 
powinien być stosowany otwarty 
kominek, a nie piece kaflowe, 
które uważał za szkaradne. Nie-
stety, w naszym klimacie piece 
były niezbędne do ogrzania bu-
dynków, ale opowiadał się za tra-
dycyjnymi piecami murowanymi, 
tynkowanymi i bielonymi. 

 Uważał, że tak przedstawiany 
powyżej styl krajowy w Poznań-
skiem już zaniknął. Zachował się 
jedynie na ziemiach zaboru rosyj-
skiego i austriackiego, zwłaszcza 
na terenach wiejskich. 

 W ostatniej, trzeciej części 
pracy Czartoryski rozpatrywał 
przyczyny upadku stylu krajo-
wego w budownictwie wiejskim w 
całym kraju, a szczególnie w Poz-
nańskiem. Rozpatrując przyczyny 
zaniku stylu krajowego w archi-
tekturze, obalił po kolei wszystkie 
argumenty, które mogłyby świad-
czyć za wyborem innego typu bu-
downictwa. Przyznał co prawda, 
że każda konstrukcja w stylu 
swojskim jest bardziej skompliko-
wana i wymaga więcej materia-
łów, ale za to "styl krajowy jest 
okazalszy, wygodniejszy, prak-
tyczniejszy, a zarazem trwalszy 
od stylu niemieckiego i lepiej od 
niego konserwuje budynek, bo le-
piej zastosowany do naszego kli-
matu". Odrzucił również 
argument, że styl niemiecki bar-

dziej odpowiada wymogom higie-
nicznym i cywilizacyjnym dowo-
dząc, że styl swojski można było 
z łatwością do tych wymogów do-
stosować. Nie podzielał też zda-
nia, że wzorowanie się na obcym 
budownictwie podyktowane jest 
oszczędnością. Podał przykłady 
właścicieli ziemskich, którzy z po-
wodu rzekomej oszczędności bu-
dowali okazałe pałace i wille w 
stylu bankierskim, których utrzy-
manie prowadziło często do ban-
kructwa. Miał tu prawdopodobnie 
również na myśli poprzedniego 
właściciela Rokosowa - Józefa 
Mycielskiego. Mimo że był bardzo 
dobrym gospodarzem, budując 
obecny pałac rokosowski oraz 
nowe zabudowania gospodarcze 
przeinwestował. 

 Czartoryski apeluje "Wróćmy 
do stylu krajowego dworków na-
szych ojców i dziadów, którego 
obyśmy nigdy nie byli opuścili. 
Uczyńmy sobie przybytki prze-
stronne, widne, zdrowe, z cywili-
zacji nowoczesnej biorąc tylko to, 
co jest prawdziwym postępem 
ducha. Ale chrońmy się i wyrzek-
nijmy fałszywej kultury zachod-
niej z jej modnym zbytkiem i 
gnuśnością, tak w mieszkaniu, 
jak w ogóle w życiu!". 

 Uważał również, że budynki 
gospodarcze w stylu krajowym 
należy chronić i w razie uszko-
dzenia naprawiać, a nie wybu-
rzać, tym bardziej że w 
Poznańskiem budowanie czego-
kolwiek było bardzo kosztowne. 
Niejednokrotnie postawienie jed-
nej stajni czy obory pochłaniało 

cały dochód roczny folwarku. Za-
chęcał do stosowania rachunku 
ekonomicznego. Remont budyn-
ków bardzo często był tańszy od 
budowy. Ponadto stary sposób 
budowy był korzystniejszy dla 
zdrowia. Ludzie woleli mieszkać 
w tych budynkach. 

 Autor poruszył także szeroko 
kwestie mieszkań dla robotników 
folwarcznych, dowodząc, że ka-
mienne koszary, tzw. wieloraki, 
budowane na modłę zachodnią 
nie sprawdzają się, a ideałem 
pod względem socjalnym i eko-
nomicznym byłaby własna chatka 
(oczywiście w stylu krajowym) z 
ogródkiem dla każdej rodziny. 

 W rozumieniu Zygmunta 
Czartoryskiego opisany wyżej styl 
dworkowy poprzez nawiązanie do 
dawnych czasów był idealnym 
połączeniem nowoczesnych 
standardów mieszkaniowych z 
wyobrażeniami na temat polsko-
ści. Ta forma budownictwa miała 
dawać poczucie polskiej tożsa-
mości narodowej. 

 W rozpropagowaniu tych kon-
cepcji na początku XX wieku 
duży udział miało krakowskie To-
warzystwo Polska Sztuka Stoso-
wana. W swoich wydawnictwach 
począwszy od 1906 roku coraz 
częściej pojawiał się nowy ideał 
ówczesnej architektury mieszkal-
nej - styl dworkowy. Do rozpropa-
gowania go przyczyniły się także 
liczne konkursy i wystawy organi-
zowane przez TPSS. Przeło-
mowy dla zwycięstwa idei stylu 
dworkowego okazał się konkurs 
architektoniczny ogłoszony w 
1908 r., a dotyczący dworu w 
Opinogórze. Zwyciężyli w nim 
wybitni architekci, a zgłoszone 
projekty ustaliły kanon dworku 
polskiego z gankiem podpartym 
dwiema kolumnami, nawiązujący 
do form klasycystycznych z pew-
nymi elementami rokoka. 

 Publikując swoją broszurę na 
temat budownictwa książę Zyg-
munt Czartoryski z Rokosowa 
nieświadomie stał się prekurso-
rem nowego stylu w budownic-
twie polskim, zwanego stylem 
dworkowym. 

 
Źródła: 
1. Zygmunt Czartoryski, O stylu 

krajowym w budownictwie, Poznań 
1896 

2. Adrianna Dominika Sznapik, 
Otoczyć naród swój pięknem…, Insty-
tut Historii PAN, Warszawa 2021 

3. Robert Grupa, Historia ziemi po-
nieckiej: Rokosowo, Nowa Gazeta Go-
styńska z 2006 r 
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MARIAN MIROSŁAW JARÓŻEK 

Herb Czartoryskich.
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Jeżeli Twoje dziecko lubi 
ruch, zabawę i chciałoby spró-
bować sił w piłce nożnej, to 
idealna okazja, aby dołączyć 
do drużyn Piasta Poniec.  

Od kilku lat Piast Poniec kon-
sekwentnie pracuje, aby najmłod-
szym piłkarzom zagwarantować 
pełną ścieżkę rozwoju, która 
umożliwia doskonalenie umiejęt-
ności w każdym wieku.  

W Piaście Poniec znajdzie się 
miejsce dla każdego, kto ma 
chęci spróbować swoich sił w ry-
walizacji w rówieśnikami. Pod-
czas zajęć dzieci będą uczyły się 
podstaw piłki nożnej poprzez gry 
i zabawy, rozwijając przy tym 
swoje umiejętności motoryczne, 
koordynację oraz grę zespołową. 

Na treningach dzieci nauczą się, 
jak ważna jest współpraca i jak 
wspólnie dążyć do celu. To także 
doskonała okazja do nawiązania 
nowych przyjaźni i aktywnego 
spędzenia czasu.  

Zespoły prowadzone są przez 
doświadczonych trenerów, którzy 
pomogą rozwinąć umiejętności 
dziecka. Ponadto treningi są do-
pasowane do wieku i poziomu 
zaawansowania.  

Zapraszamy więc wszystkich 
chętnych do dołączenia do na-
szych grup juniora, trampkarza, 
młodzika, orlika i żaka oraz 
skrzatów. Być może Piast Poniec 
będzie początkiem wielkiej ka-
riery, czego Wam i sobie ży-
czymy.

Dołącz do drużyn!

Po wakacyjnej przerwie na par-
kiet powróciła sekcja siatkarska 
Piasta Poniec.  

Zapraszamy wszystkie chętne 
dzieci z rocznika 2015/2016. które 
chciałyby spróbować gry w siat-
kówkę. Na treningach młodzież 
nauczy się, jak perfekcyjnie odbi-
jać piłkę, skutecznie blokować i 
zdobywać upragnione punkty.  

By dołączyć do drużyny, wy-

starczy przyjść na treningi, które 
odbywają się regularnie w ponie-
ckiej hali sportowej w poniedziałki 
i w środy od godz. 16.  

Zapisz się do drużyny, a Piast 
Poniec zapewni wszystko, czego 
potrzebujesz, aby rozpocząć 
swoją przygodę z siatkówką. Tre-
ner Łukasz Kubeczka pomoże roz-
winąć umiejętności każdemu 
dziecku i nauczy cieszyć się grą. 

Na siatkarski parkiet

Kolejny raz seniorzy z Klubu Seniora w Poniecu wzięli udział w 
niezwykle smakowitych i inspirujących warsztatach kulinarnych. 
Tym razem podczas zajęć przygotowywali przystawki imprezowe 
oraz pizzę. Spotkania były doskonałą okazją do wspólnego go-
towania, dzielenia się przepisami i odkrywania nowych kulinar-
nych umiejętności. Doświadczony kucharz, a zarazem instruktor 
Tomasz Rybczyński z chęcią dzielił się cennymi wskazówkami i 
technikami kulinarnymi.  
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Karmel to młody, nieduży pie-
sek. Jest bardzo towarzyski i bę-
dzie wspaniałym przyjacielem 
rodziny. Może zamieszkać ze star-
szymi dziećmi i innym psem po 
wcześniejszym zapoznaniu na 
spacerze. Uwielbia przesiadywać 
na kolanach oraz spacerować. 
Karmelek zostanie wydany do 

domu odrobaczony, zachipowany 
i z kompletem szczepień. Po 
adopcji obowiązuje kastracja, 
którą można wykonać na koszt 
przytuliska.  

Zainteresowanych adopcją 
Karmelka prosimy o kontakt pod 
numerem telefonu 605 - 402 - 950 
lub wiadomość na Facebooku.  

Przygarnij mnie

Sala do wynajęcia
Na terenie gminy Poniec 

znajduje się wiele świetlic, w 
których organizowane są zaję-
cia dla dzieci i młodzieży. Więk-
szość świetlic jest też 
wynajmowana na organizację 
imprez rodzinnych i okoliczno-
ściowych, w tym wesela. Na ła-
mach naszego miesięcznika 
rozpoczynamy cykl prezentacji 
świetlic z terenu gminy Poniec. 

Zaczynamy od świetlicy w Bog-
dankach. 

Oferujemy do wynajęcia prze-
stronną i klimatyzowaną świetlicę, 
idealną na różnego rodzaju wyda-
rzenia, takie jak: 

- Narodziny, wesela, spotkania 
rodzinne, warsztaty i szkolenia 
oraz imprezy integracyjne, 

- świetlica znajduje się w do-
godnej lokalizacji przy placu 
zabaw, 

- miejsca siedzące dla 90 osób.  
Niewątpliwie dużym atutem 

świetlicy jest zadaszony taras po-
łączony bezpośrednio z budyn-
kiem. 

Zachęcamy do kontaktu w celu 
sprawdzenia dostępności świetlicy 
oraz szczegółowego omówienia 
potrzeb. Możliwa wstępna rezer-
wacja telefoniczna pod nr telefonu 
65 5731169. 

Zapraszamy do skorzystania z 
naszej oferty i życzymy udanych 
imprez! 

Regulamin, cennik oraz wnio-
sek dostępny na stronie interneto-
wej http://gck.poniec.pl/swietlice 
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85. rocznica wybuchu II wojny światowej

Wydarzenia polityczne wiosny i 
lata 1939 roku zwiastowały rychły 
wybuch wojny. Niemcy dokonały 
likwidacji Czechosłowacji, a od 
Polski zażądały wcielenia Wolnego 
Miasta Gdańska do Rzeszy i prze-
prowadzenia eksterytorialnej auto-
strady przez polskie Pomorze do 
Prus Wschodnich. Niemieckie żą-
dania uświadamiały Polakom 
śmiertelne zagrożenie.  

Społeczeństwo polskie mimo 
groźnej sytuacji zachowywało spo-
kój i składało datki pieniężne oraz 
przekazywało kosztowności, np. 
biżuterię na Fundusz Obrony Na-
rodowej (FON) oraz Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej (POP), w 
celu zakupu dodatkowego uzbro-
jenia dla Wojska Polskiego.  

Ofiary na FON i POP płynęły 
także z Ponieca i okolicznych wsi. 
Oto kilka przykładów. 1 kwietnia 
1939 r. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którym uchwalono przekazać na 
Fundusz Obrony Narodowej 6000 
zł. Była to spora kwota jak na moż-
liwości miasta. Uzyskano ją kosz-
tem rezygnacji z remontu w 
gazowni miejskiej. Ponadto Zarząd 
Miejski ofiarował z zasobów Ko-
munalnej Kasy Oszczędnościowej 
miasta Ponieca 2000 zł na Po-
życzkę Obrony Przeciwlotniczej. 
Zakład św. Stanisława (szpital 

Sióstr Miłosierdzia) wpłacił 200 zł. 
Zbiórkę prowadziły również orga-
nizacje społeczne Na przykład 
Liga Obrony Powietrznej i Prze-
ciwgazowej i Ochotnicza Straż Po-
żarna wpłaciły w kwietniu i 
czerwcu 1939 r. po 34 zł. Wielką 
ofiarnością wykazały się osoby in-
dywidualne. Dla przykładu można 
podać, że ks. Marian Balcerek, 
Franciszek Konieczny, Edmund 
Mietliński, Jan Musiołowski, Karol 
Stróżyński, Jan Schulz, Wanda 
Wieczorkiewicz z Rokosowa zade-
klarowali po 100 zł od każdego na 
POP. Książę Jan Czartoryski z Ro-
kosowa już w kwietniu 1939 roku 
wpłacił 335 zł, zadeklarował nato-
miast kolejny1000 zł wpłat. Mniej 
zamożni zazwyczaj wpłacali po 60, 
40 lub 20 zł.  

Spore sumy wpłacano także na 
FON. W dniu 30 marca 1939 roku 
odbyły się posiedzenia rad gmin-
nych w powiecie gostyńskim. Rada 
Gminna w Poniecu uchwaliła prze-
kazać na FON 1000 zł. Kierownik 
szkoły w Łęce Wielkiej Alfons 
Wierzchowski przekazał 50 zł.  

Nauczycielstwo powiatu go-
styńskiego zainicjowało zbiórkę na 
FON i POP wśród dzieci i mło-
dzieży. Najlepsze wyniki osiągnęła 
Szkoła Powszechna w Poniecu, 
która zdołała zebrać na FON i POP 
łącznie ponad 200 zł. Jednakże 

niewielka szkoła w Janiszewie 
uzyskała także dobry wynik zbiórki 
- 89 zł. W szkołach zbierano rów-
nież surowce wtórne, szczególnie 
złom. 

 Wśród Niemców ponieckich 
postawy były zróżnicowane. Duża 
część, zżyta z Polakami, nie prze-
jawiała oznak wrogości. Biernie 
oczekiwali na rozwój wypadków. 
Jednakże coraz większy ton życiu 
mniejszości niemieckiej nadawała 
grupa osób, szczególnie młod-
szych, wrogo ustosunkowanych do 
państwa polskiego. Rekrutowali 
się oni częściowo z szeregów Jun-
gdeutsche Partei, która w obliczu 
zbliżającego się konfliktu porzuciła 
pozory przychylnego nastawienia 
do Polaków.  

Wrogość Niemców wobec pań-
stwa polskiego ujawniła się w cza-
sie wyborów do rad gromadzkich 
wiosną 1939 r. Niemcy odrzucali 
możliwość kompromisu tworząc 
własne listy wyborcze. Namawiali 
Polaków do oddania na nie gło-
sów. Twierdzili, że po ewentualnym 
przyłączeniu Wielkopolski do Nie-
miec, ci z Polaków, którzy poparli 
listy niemieckie, będą mogli liczyć 

na pracę. 
Władze polskie zwalczały 

wrogą działalność mniejszości nie-
mieckiej. Latem 1939 roku w 
Waszkowie za przerzut broni przez 
granicę zostali aresztowani Ri-
chard Hohn i Eryk Helmiński. 
Punkt przerzutowy znajdował się u 
działaczy Jungdeutsche Partei w 
Poniecu - Stibben’a i Benischem’a. 
Rozpoczęły się internowania po-
dejrzanych o wrogą działalność 
aktywistów niemieckich. Z granic 
państwa polskiego wydalono nie-
których pastorów niemieckich 
oskarżanych o wrogość do Pola-
ków. Wśród nich był również pas-
tor Hermann Machert z Ponieca.  

Mimo coraz realniejszej groźby 
wojny, nie zauważano śladów pa-
niki. Polska ludność cywilna ak-
tywnie włączyła się do 
przygotowań obronnych. Chętnie 
stawiano się na przykład do kopa-
nia rowów przeciwczołgowych na 
przedpolach Ponieca, od strony 
Bojanowa.  

Poniec znajdował się w rejonie 

Plakat propagujący Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej.

Koniec pokoju i pierwsze dni wojny 
Tematyka II wojny światowej na łamach "Wieści z Gminy Poniec" była omawiana już wielokrotnie, na przykład w 
numerze 9 z 2019 r. W związku z 85. rocznicą wybuchu II wojny światowej, przypadającą we wrześniu, powstał 
niniejszy tekst, zawierający przypomnienie najważniejszych faktów z dziejów lokalnych. 

dok. na str. 13

Dyplom dla ofiarodawców na 
Fundusz Obrony Narodowej.
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Kalendarium ponieckie  
Z dziejów oświaty 

Część 75:  
21 marca 1995 - Tradycyjnie już w pierwszy dzień kalendarzowej wiosny uczniowie do szkoły przyszli w przebraniach. Uczniowie klasy VI a byli 

przebrani jednakowo, za co otrzymali lizaki. Odbyło się też losowanie kuponów gazetki szkolnej. Pochód przebranych uczniów pod opieką nauczy-
cieli przeszedł ulicami miasta do Parku Miejskiego, gdzie spalono kukłę Marzanny wyobrażającą zimę. 

22 kwietnia 1995 - Miał miejsce finał konkursu "Wszystkie dzieci pięknie czytają". Do konkursu zgłosiło się 19 uczestników z klas drugich i trze-
cich. Oceniało ich jury w składzie: Danuta Śliwińska, Danuta Wojciechowska, Edyta Wojciechowska. W kategorii klas drugich zwyciężyła Katarzyna 
Nawrocka, a w kategorii klas trzecich Karolina Wojtaś.  

25 kwietnia 1995 - Odbył się finał konkursu "Tworzymy własne wydawnictwa". Polegał na napisaniu wymyślonej samodzielnie historii i jej gra-
ficznym opracowaniu w formie książeczki lub broszurki. Wpłynęło ogółem 51 prac. Jury złożone z nauczycielek: Teresy Węgielskiej, Danuty Wojcie-
chowskiej i Anny Sierackiej przyznało równorzędne pierwsze miejsca pracom następujących uczniów: Klaudii Gogolewskiej, Eweliny Kmiecik, Kingi 
Wojciechowskiej, Artura Szymańskiego, Ewy Zielińskiej, Iwony Kmiecik, Haliny Michalskiej. Wyróżnienia za swoje prace otrzymali uczniowie: Piotr 
Godziewski, Adrian Moderski, Magdalena Pisarczyk, Anna Skopińska, Agnieszka Trunowicz, Piotr Radojewski. Jury stwierdziło, że wiele prac było 
niesamodzielnych, wykonanych przez rodziców lub odwzorowanych z innych książek. 

28 - 29 kwietnia 1995 - Budynek Szkoły Podstawowej w Poniecu służył jako baza dla ponad 100 harcerzy Hufca Gostyń biorących udział w Raj-
dzie Szlami Miejsc Powstania Wielkopolskiego. Organizatorem rajdu był Szczep ZHP "Błękitni" w Poniecu. Uczestniczyły w nim drużyny z Gostynia, 
Krobi, Sarbinowa, Ponieca. Pierwszego dnia odbyła się wieczornica poświęcona powstaniu, a nazajutrz drużyny wyruszyły na trasę. Odwiedziły 
wszystkie miejsca związane z powstaniem w Poniecu i okolicy. W trakcie przemarszu wykonywały różne zadania, m. in. odpowiadały na pytania 
związane z Powstaniem Wielkopolskim. Zwyciężyła 4 Drużyna Harcerska z Krobi.  

4 maja 1995 - Uroczysty apel z okazji Święta Konstytucji 3 Maja. Utwory poetyckie recytowali uczniowie: Łukasz Kubeczka, Małgorzata Zaremba, 
Katarzyna Sobasik, Sylwia Nowak, Katarzyna Maćkowiak, Marta Otto, Justyna Stachowiak, Paulina Jankowska, Joanna Dudkowiak, Hanna Pazdaj. 
Recytatorów przygotowała Danuta Wojciechowska, a oprawę muzyczną Edyta Wojciechowska. Na organach grała Izabela Wolińska, a pieśni wy-
konywał chór. Program artystyczny został zaprezentowany także miejscowemu społeczeństwu na akademii w sali kina. 

8 maja 1995 - Obchody 50. rocznicy zakończenia II wojny światowej. Z tej okazji odbył się apel szkolny przygotowany przez nauczycielki języka 
polskiego: Krystynę Kic - Grylewicz i Annę Sieracką. Zorganizowano także dwa konkursy historyczne. Pierwszy z nich polegał na napisaniu pracy pt. 
"Losy mojej rodziny w czasie wojny i okupacji" na podstawie wspomnień, starych dokumentów i innych pamiątek rodzinnych. Na konkurs wpłynęło 
prawie 40 prac. Jury najwyżej oceniło wspomnienia spisane przez Joannę Napierałę z klasy VIII b. Drugi konkurs polegał na udzieleniu odpowiedzi 
na pytania z historii II wojny światowej. Był on przeznaczony dla uczniów klas ósmych, którzy tematykę II wojny światowej omawiali na lekcjach his-
torii. Reprezentacje klas ósmych musiały odpowiedzieć na dziewięć pytań. Zwyciężyła reprezentacja klasy VIII b w składzie: Magdalena Gościań-
ska, Dominik Jankowski, Joanna Napierała.  

 
Źródła: 
Kronika szkolna z lata 1993 - 1995  
"Gazeta Gostyńska" nr 10 z 26 maja 1995  

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI

działania 55 Pułku Piechoty i 17 
Pułku Ułanów z Leszna, wchodzą-
cych w skład Armii "Poznań". Pod-
oddział zwiadowczy w sile 
kompanii został latem 1939 roku 
zakwaterowany w pomieszcze-
niach folwarcznych na Wydawach. 
Polscy żołnierze wystawili ubez-
pieczenia na południe od Zawady. 
Rada Miejska Ponieca 27 lipca 
1939 roku uchwaliła przeznaczyć z 
budżetu miasta sumę 3 zł dziennie 
"na utrzymanie załogi wojskowej w 
Poniecu".  

Wybuch wojny w dniu 1 wrześ-
nia 1939 roku zastał więc żołnierzy 
polskich na stanowiskach wzdłuż 
granicy. Na jej całej długości roz-
gorzała bitwa graniczna. 55 Pułk 
Piechoty i 17 Pułk Ułanów broniły 
pasa granicznego : Rawicz - Boja-
nowo - Poniec - Rydzyna - Leszno 
- Włoszakowice - Kaszczor.  

Na Poniec, odległy wówczas od 
granicy zaledwie o 11 km, padły 
pociski artyleryjskie już w pierw-
szych chwilach wojny. Około go-
dziny 5:45 w mieście rozległo się 
sześć wybuchów. Pociski trafiły w 

niemiecką szkołę przy ul. Krobskiej 
i okolice dworca. Ludność polska 
zaczęła uchodzić z miasta. Rozpo-
częła się również ewakuacja waż-
niejszych urzędów: Zarządu 
Miejskiego, Gminnego, oczty.  

Wzdłuż granicy rozpoczęły się 
walki. Już w godzinach rannych 1 
września nieprzyjaciel zajął Boja-
nowo, Kaczkowo i okoliczne wsie. 
Dowództwo polskie rzuciło na za-
grożony odcinek nowe oddziały. Z 
rejonu Śremu przewieziono auto-
busem do Ponieca 1 pluton 5 kom-
panii 55 Pułku Piechoty. Stąd w 
szyku bojowym skierował się w 
stronę Bojanowa. Niemcy na wieść 
o zbliżających się polskich oddzia-
łach nie przyjmując walki opuścili 
miasteczko. Do Ponieca przybyła 
również kompania Batalionu 
Obrony Narodowej "Rawicz", do 
tej pory strzegąca mostów w rejo-
nie wsi Mchy, a z Leszna pluton 
kolarzy 17 Pułku Ułanów. Oddziały 
te przez Waszkowo dotarły do Ro-
jęczyna. Tutaj Niemców jednak nie 
było. Natomiast Polacy zostali 
ostrzelani niecelnym ogniem pod 
Kaczkowem. Oddziały wycofały 
się do lasku na południowy 

wschód od miejscowości Lasotki. 
Dowództwo nad całością objął por. 
Kubicki, który wydał rozkaz natar-
cia na Kaczkowo. Osiągnięto pełny 
sukces. Rozbito kompanię nie-
przyjaciela, wzięto do niewoli 15 
jeńców. Straty własne wyniosły 
trzech poległych żołnierzy z kom-
panii Obrony Narodowej. Zginęli: 
Stanisław Szulc, Jan Jurdeczka i 
Franciszek Barteczka. Zostali oni 
pochowani na cmentarzu w Po-
niecu. Rany odniosło czterech żoł-
nierzy, w tym kpr. Józef Nowaczyk 
i kpr. Franek, których odesłano do 
szpitala w Poniecu.  

Mimo lokalnego sukcesu w 
okolicach Ponieca, sytuacja 
ogólna na frontach zmusiła do-
wództwo Armii "Poznań" do opusz-
czenia Wielkopolski. Oddziały 55 
Pułku Piechoty i 17 Pułku Ułanów 
operujące w rejonie Ponieca otrzy-
mały rozkaz przejścia w rejon Za-
niemyśla. Wycofujące się z miasta 
oddziały polskie wysadziły most na 
ul. Gostyńskiej w celu utrudnienia 
nieprzyjacielowi pościgu.  

Nastał okres oczekiwania na 
moment nadejścia wroga. W kroni-
karskiej relacji wyglądał on nastę-

pująco : "Miasto wyglądało jak wy-
marłe, gdzieniegdzie tylko przez 
zamknięte okna widać było twarze 
przestraszonych i oczekujących 
dalszego rozwoju wypadków Nie-
mców". 

Wojsko niemieckie wkroczyło 
do Ponieca 6 września 1939 r. 
Rozpoczął się ponury czas okupa-
cji.  

 
Źródła i literatura:  
"Orędownik Gostyński", 

1939.nr 32.33.34.36.41. 43.48.  
Archiwum Państwowe w Lesz-

nie, Akta miasta Ponieca, sygn. 
22.49 a  

Kronika Publicznej Szkoły Po-
wszechnej w Poniecu z lata 1930 - 
1969 

Piotr Bauer. Bogusław Polak. 
55 poznański pułk piechoty w 
obronie ojczyzny we wrześniu 
1939 roku. Leszno 1979 

Anna Bitner - Nowak, Zofia 
Wojciechowska, Grzegorz Wojcie-
chowski. Dzieje Ponieca. Poniec 
2000. 
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. 
Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy przepi-
sać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. 
Rozwiązanie można też przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.po-
niec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. 
Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosujemy nagrodę. Na rozwiąza-
nia czekamy do 10 października. Rozwiązanie poprzedniej krzyżówki brzmiało: 
PRZYRODA DAJE NAM RADOŚĆ I SIŁĘ. Nagrodę wylosowała Janina Bzdęga 
z Ponieca . Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody. 

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

Przed Tobą dobry czas, pełen mi-
łych spotkań. W rodzinie bez pro-
blemu zażegnasz konflikt i wróci 
spokój. Nieco poprawi się sytuacja fi-
nansowa. Bądź ostrożna prowadząc 
samochód.      

Byk 20.04-20.05 
Robota będzie Ci się palić w rę-

kach. Nie zabraknie Ci energii i chęci 
do działania. Nie zapomnij jednak o 
sobie. Jeśli nie miałaś urlopu, teraz 
jest na to dobry czas. Skontroluj zdro-
wie.    

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Zapowiada się  sympatyczny, je-

sienny wyjazd i szansa na zaciśnienie 
relacji z rodziną. Bliscy sprawią Ci nie-
zwykłą niespodziankę. W pracy nieco 
więcej obowiązków, ale i uznanie 
szefa. Może nagroda?  

Rak 22.06-22.07 
Warto teraz trzymać się za portfel, 

gdyż czeka Cię trochę nieprzewidzia-
nych wydatków. Październik przynie-
sie też nieco zmian w pracy. W domu 
dzieci, wnuki i sporo bieganiny. 

Lew 23.07-22.08 
Posłuchaj przyjaciół i zrób coś, co 

nieco uatrakcyjni Twoją codzienność. 
Może wyjazd, może ciekawe spotka-
nie, a może dzień w SPA. W drugiej 
połowie miesiąca oczekuj dobrej wia-
domości.   

Panna 23.08-22.09 
Zapowiada się przypływ gotówki, 

jednak nie poleży długo w portfelu. 
Wydaj rozsądnie. Ktoś interesuje 
się Tobą, a zatem zapomnij o prze-
szłości i żyj tu i teraz. 

Waga 23.09-22.10 
Zdobądź się na większą  toleran-

cję i to zarówno w domu, jak i w pracy. 
Nie zawsze warto upierać  się  przy 
swoim. Właśnie teraz spełni się jedno 
z Twoich marzeń. Będziesz szczę-
śliwa. 

Skorpion 23.10-21.11 
Twoje relacje z bliskimi będą 

dobre, pełne zrozumienia i szacunku. 
To okres, w którym możesz zapropo-
nować  zmiany, o których marzyłaś. 
Gwiazdy wróżą Ci przypływ gotówki. 

Strzelec 22.11-21.12 
Przed Tobą  czas spokoju, 

wszystko pójdzie zwykłym trybem. 
Być może ktoś z bliskich poprosi Cię o 
pomoc, prawdopodobnie finansową. 
Poznasz kogoś  bardzo interesują-
cego.  

        Koziorożec 22.12-19.01 
Zadbaj o to, by mieć  trochę wol-

nego czasu dla siebie, ale i dla rodziny. 
Skontaktuj się też z pewnym Rakiem, 
czeka na to od dawna. Pomyśl o kom-
pleksowym przebadaniu się. 

Wodnik 20.01-18.02 
Jesień sprawi, że opanuje 

Cię zmienny nastrój. Nie poddawaj mu 
się i nie podejmuj ważnych decyzji pod 
wpływem chwili. Spotykaj przyjaciół, 
przegadaj kilka wieczorów, zaplanuj 
najbliższą przyszłość.  

Ryby 19.02-20.03 
Spotkasz się z kimś, kogo dawno 

nie widziałaś. To będą bardzo miłe 
chwile. W pracy uzupełnij zaległości, 
nie odkładaj niczego na później. Nie 
lekceważ ważnej przesyłki urzędowej.

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Sklep z walutami 
2. Kopiuje zdjęcia 
3. Burza na morzu 
4. Przetarg, licytacja 
5. Łączy dwa punkty 
6. Spotkanie zakochanych 
7. Atrybut Santany 

8. Kulisy wiedzy tajemnej 
9. Afisz, ogłoszenie 
10. Flirt, miłostka 
11. Kółka na nogach 
12. Twórca obrazu 
13. Kolor drzew
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To bardzo prosta do przygoto-
wania zupa i bardzo smaczna. 
Jeszcze mamy cukinię w ogród-
kach, więc wystarczy po nią sięg-
nąć i zrobić  pyszne danie. A 
potrzeba do tego: 2 średnie cuki-
nie, 2 marchewki, 400g dobrej ja-
kości parówek, 2 cebule, olej do 
smażenia, 1 litr bulionu, 4 - 5 
łyżek koncentratu pomidorowego, 
sól, pieprz, papryka słodka mie-
lona do smaku, lubczyk suszony, 
garść makaronu zacierki.  

Zupa z cukinii z parówkami

…pomidorach. Na początek 
tkaninę  trzeba dokładnie spłukać 
pod bieżącą wodą. Potem posy-
pać plamę solą  i lekko przetrzeć. 
Następnie nasączyć wacik sokiem 
z cytryny i przycisnąć do plamy. 
Wypłukać w zimnej wodzie i wy-
prać.  

…czarnej porzeczce. Przez go-
dzinę splamioną odzież moczymy 
w roztworze octu z wodą  (1:1). 
Jeśli materiał jest lniany, można 
wymoczyć go przez pół godziny w 
kwaśnym lub ciepłym mleku. Spłu-
kać ciepłą wodą.  

…marchwi. Jeśli plama jest 
świeża, wystarczy namoczyć za-
brudzenie w zimnej wodzie i na-
cierać szarym mydłem. Po trzech 
godzinach wyprać w pralce. Stare 
plamy polewamy wodą utlenioną i 
zapieramy w chłodnej wodzie z 
szarym mydłem.  

…malinach, jeżynach. Świeże 
plamy polewamy dużą ilością go-
rącej wody. Można je też posypać 
solą  i mocno trzeć. Brudną wodę 
wymieniamy na czystą, potem płu-
czemy odzież i po kilku godzinach 
pierzemy. W bawełniany materiał 
wcieramy zsiadłe mleko, zosta-
wiamy na kilka godzin i pierzemy.  

Czyścimy plamy po

Przygotowanie: Cebulę obierz i 
pokrój w półplasterki, zeszklij w 
garnku na niewielkiej ilości oleju. 
Dodaj marchewki, obrane i pokro-
jone w plasterki. Dołóż obraną  i 
pokrojoną w kostkę cukinię, prze-
smaż chwilę. Zalej bulionem i 
gotuj, aż warzywa będą miękkie. 
Parówki pokrój, podsmaż na oleju, 
dodaj do zupy. Wrzuć  zacierki, 
gotuj. Dołóż koncentrat, wymie-
szaj, zagotuj. Przypraw solą, piep-
rzem, lubczykiem, papryką.

Mąż zamawia tort urodzinowy 
dla żony: 

- Ile świeczek? - pyta ekspe-
dientka. 

- 25, jak zwykle.

(:(:(: HUMOR :):):)

Płyn z makaronu
Mówimy o wodzie, która pozos-

taje po gotowaniu makaronu. Nie 
wylewajmy jej, bo zawarta w niej 
skrobia znakomicie łączy różne 
składniki. Można ją np. wykorzys-
tać do zagęszczania sosów, zup, 
gulaszy. Zastąpi popularną za-
smażkę, a przy tym sprawi, że po-
trawy będą  delikatniejsze. Wodę 
po gotowaniu makaronu warto 
też  dodać do ciasta na pizzę. 
Danie stanie się bardziej puszyste. 
A moczone w niej warzywa strącz-
kowe będą  lżej strawne i smacz-
niejsze. 

Kolor zielony leczy
Naukowcy dowodzą, że jest 

sposób na łagodzenie bólu wywo-
łanego chorobą wrzodową, zapale-
niami jelit, biegunką. Otóż na te 
objawy pomaga dieta składająca 
się  z zielonych warzyw, a więc 
ogórków, sałaty, kapusty, brokułów, 
jarmużu. Zmniejsza ona stan za-
palny i uszkodzenia nabłonka w je-
litach oraz wspomaga proces 
oczyszczania w komórkach. A 
zatem jeśli mamy kłopoty z jelitami, 
jedzmy codziennie zieloną sałatę. 



[ 15 ]WIEŚCI Z GMINY PONIEC
Nowy sezon to ciekawe propozycje dla wszystkich miłośników kultury i sztuki. W tym roku oferta Gminnego Centrum Kul-
tury w Poniecu została wzbogacona o nowe zajęcia i kursy, które zapewnią rozwój talentów i pasji w różnych dziedzinach. 
Bez względu na wiek i zainteresowania, każdy znajdzie coś dla siebie. Szczegóły w siedzibie Gminnego Centrum Kultury w 
Poniecu przy ul. Szkolnej 3.pod numerem telefonu 65 573 11 69 oraz na profilu Facebook GCK w Poniecu. 
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Witamy pierwszoklasistów
Rozpoczął się kolejny rok szkolny, więc na łamach "Wieści ..." witamy najmłodszych uczniów naszych szkół. Wszystkim ży-
czymy sukcesów w nauce, jak najlepszych ocen, a także rozwijania talentów w najróżniejszych dziedzinach. Podobne ży-
czenia kierujemy do nauczycieli, a także rodziców małych uczniów, bo przecież ich sukcesy są radością dorosłych. Witamy 
naszych przyszłych czytelników. Zapraszamy pierwszoklasistów na łamy "Wieści z Gminy Poniec" i obiecujemy, że będziemy 
towarzyszyć im w codziennych szkolnych zmaganiach. A rozpoczynamy od prezentacji...

PONIEC - Klasa I A  
Wychowawczyni: Aldona Gościniak  

Uczniowie: Sebastian Bajer, Aleksander Bury, Marcel Czarnecki,  
Blanka Jakubowska, Filip Jęczkowski, Kacper Lisiecki , Radosław 
Łopiński, Franciszek Majewski, Antoni Nowak, Patrycja Paduszyń-
ska, Maciej Patelka, Anna Pawlak, Blanka Pierzchała, Lena Pierz-
chała, Alan Prałat, Zofia Przybylska, Julia Puśledzka, Stanisław 
Sikorski, Tymoteusz Śmiałkowski.

PONIEC - Klasa I B 
Wychowawczyni: Elżbieta Leonarczyk  

Uczniowie: Amelia Adamczak, Miłosz Adamczak, Maja Barska, 
Alicja Biała, Pola Jąder, Maria Kędziora, Leon Kubeczka, Radosław 
Kurzawski, Adam Lokś, Mikołaj Mazideński,  Marcelina Nawrocka-
Boguszyńska, Pinas Gabriela, Helena Skrzypczak, Marcelina Sob-
kowiak, Zofia Stańczuk, Zuzanna Szczerbal, Nikola Szulc, Jakub 
Szumny, Rita Szwarczyńska, Agata Walczewska, Iga Walencka, An-
toni Wawrzyniak, Adam Wolny. 

PONIEC - Klasa I C  
Wychowawczyni: Karina Hądzlik - Woźna  

Uczniowie: Aleksander Chlabicz, Laura  Danielczak, Iwan De-
mbecki, Alicja Dopierała, Zofia Dymkiewicz, Aleksandra  Gryle-

wicz, Aleksandra Hądzlik, Oliwia Kaczmarek, Bartosz Kaliszewski, 
Antoni Kaźmierczak, Jan Kubiak,  Zuzanna Majchrzak, Bogumił 
Majewski, Bogna Pajkert, Magdalena Przybył,  Piotr Radojewski, 
Jan Ratajczak, Jakub Soból, Alicja Spychaj, Kalina Stróżyńska, 

Marcel Twardowski. 

ŻYTOWIECKO - Klasa I A  
Wychowawczyni: Karolina Duda - Małysiak  

Uczniowie: Maja Biernat, Michał Bujak, Maria Dudkiewicz, Jan 
Dudkowiak, Tadeusz Gmerek, Małgorzata Jankowiak, Julia Ka-
joch, Zuzanna Kaźmierczak, Dawid Kowalski, Szymon Mikołaj-
czak, Franciszek Nowak, Urszula  Pieczulis, Jakub Smektała,  

Aleks Stachowiak. 

ŻYTOWIECKO - Klasa I B 
Wychowawczyni: Sandra Rolnik  

Uczniowie: Eliza Biernaczyk, Zofia Danielczak, Jakub Dopie-
rała, Nikola Drewniak, Szymon Glapiak, Stanisław Kaczmarek,  

Lubomir Kaźmierczak, Alan Kędziora, Gabriela Krzywy, Jan Mar-
kowski, Igor Nowak, Iga Sobecka, Sabina Zaremba.

PONIEC - Klasa I D  
Wychowawczyni: Hanna Andrzejewska  

Uczniowie: Tobiasz Banaszak, Szymon Jakubowski, Filip Janko-
wiak, Roma Kania, Franciszek Kopania, Sofiia Krasnoper, Piotr Lau, 

Maksym Leshchenko, Alicja Lutowicz, Zofia Mańkowska,  Brajan 
Matuszewski, Bartosz Matuszewski, Małgorzata Paszkowiak, Anto-

nina Polaszek, Wojciech Poprawski, Franciszek Sobkowiak.


